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Olimpiada 40 narodów
Jak Niemcy przygotowują Berlin do XI Olimpiady

P rz y s z ła  X I  zrzędu , O lim p ia ­
da, ja k  w iadom o , od b ęd zie  s ię  w  
B e r lin ie , w  czas ie  od  1 do 18 
6ie.rpr.ia 1936 r. L ic ze b n ie  zap o ­
w ia d a  s ię  ona w rę c z  im ponu jąco ,

padku u w zg lęd n io n y .
P o z a - u czes tn ikam i zaw od ów , 

B er lin  sp od z iew a  s ię  o lb rzy m ie ­
go  z ja zdu  w id zó w . L ic z y  s ię  też  
na to, że  sam i u czes tn icy  tłum -

jd y ż  w eźm ie  w  n ie j u d z ia ł oko ło  1 nie zw ied za ć  b ędą  k ra j i w  tym  
40 n a rodów . N iem cy , k tó r zy  d o c e ' 
n ia ją  ca łą  p ro p a ga n d ow ą  w a r ­
tość  p o tę żn e j m prezy  sp o rto w e j, 
n ie ty lk o  p ro w ad zą  o żyw io n e  p ra ­
ce p rzyg o to w a w cze , le c z  s ta ra ją  
s ię  rozm r.item i sposobam i w e rb o ­
w ać  u czestn ików .

Jedn em  3 państw , k tó re  osta t-

w ypadku  p rz ew id y w a n y  je s t  za­
k res  d z ia ła ln ośc i i  ob o w ią zk i tłu  
m aczów .

N i e m c y  l i c z ą  

n a  w . o l l z n t w o

Jałt w iadom o , s p o r to w c y  n ie ­
m ieccy  c e lu ją  zw ła s zc za  w  w io - 

n .e  !g Ia s i ł o sw ó j udz,a ł je s t  P e - ! ś la rs tw ie . W  ob yd w óch  os ta tn ich  
ru . W  r. 1935 L im a  s to lica  te g o  O lim p ia d a ch  1928 i 1932 r. zdo- 
k ra ju , m ezw yk le  u roc zyśc ie  m a b y li p ow a żn e  sukcesy, a  m iano- 
ob ch od zić  400-lecie sw ego  pow - w ic ie  2 z ło te  m eda le . Z d a ją c  so- 
s tan ia . P r z y  te j o k a z ji odbędą  b ie sp ra w ę  z  te j p rz e w a g i nad in 
s ię  tam  w sp a n ia łe  ig rzysk a  spor- j nem i ek ipam i, ju ż  te ra z  k ład ą  du

c ia  odpow i sdn ie j fo rm y  na X I  O* 
lim p ja d ę .

N a jle p s z e  s i ły  tren e rsk ie  pow o  
łan e  są do s zk o len ia  p rzysz ły ch  
zaw od n ik ów . >0 k o le jn y ch  r o z g ry ­
w ek  sp o r tow ych , k tó re  odbędą  s ię 
w  ró żn ych  d z ie ln ic a ch  N Jem iec, 
s ta n o w ić  b ędą  e ta p y  e lim in a c y j­
ne, z k tó ry ch  d op ie ro  w y ło n i się. 
d e fin ity w n y  sk ład  ekip < l im p ij-  

sk ich .

B u s in e s s
p rz e d e w s z y s tk ie m

H o n o ry  i Ia u ry  sp o r to w e  sw o ją  
d rogą , a p rzed ew szys tk iem  O lim ­
p ja d a  w in n a  p rz yn ie ś ć  d oraźn e  
ko rzyśc i m a te r ja ln e . P o d  tym  
w zg lęd em  op ra cow yw a n e  
w sze lk ie  s z c ze g ó ły  o rg a n iza cy j­
ne, m ogące  p rzyn ieś ć  dochody, W  
p ie rw szym  w ię c  r z ę d z ie  u sta la  
s ię  cen y  b ile tó w . N ie  m a rn u ją  
an i c h w ili .  U r zy to m n łjm y  soo ie, 
że do  term in u  O lim p ja d y  m am y j 
je s zc ze  p ó łto ra  roku

O lim p ja d a  od b ęd z ie  s ię  n ie ty l­
ko na g łó w n y m  s ta d jo n ie , le c z  na 

b o isk  p om ocn iczych .

tow e, w  k tó ry ch  w e źm ie  u dzia ł 
m ło d z ie ż  c a łe j A m eryk i P o łu d n io  
WPJ B ęd z ie  to  n ie ja k o  e g za m i­
nem  k w a li f ik a c y j sp o r tow ych  te j 
m ło d z ie ży  p rzed  w a ln ą  b itw ą  na 
o lim p ia d z ie  b e r liń sk ie j.

J edn em  z  posu n ięć  p rop aga n d o  
w y ch  n a  r z e c z  p rz y s z łe j O lim p  ja  
d y  b y ł lo t  zn an e j lo tn ic zk i n ie ­
m ieck ie j E l l i  B e in h o rn , k tó ra  do­
ta r ła  c e lo w o  w  r. 1932 do L os  
A n ge le s , o rg a n izu ją c  na m ie jscu  
sp ec ja ln y  w ie c zó r  p ośw ięcon y  p ro  
p agan d zie  p rz y s z łe j O lim p ja d y .

M ie s z k ? n  a 
O l i m p i j c z y k ó w

Jak  w szys tk o  w  N iem czech , or­
g a n iza c ja  tech n iczn e j s tro n y  
p rz y s z łe j O lim p ja d y  o p ra co w yw a  
na je s t  zaw czasu  z  n ieb yw a łą  pe- 
d a n te r ją . P rz ew id y w a n e  są w sze l 
k ie  m o ż liw e  u d ogod n ien ia  tak  w  
sensie  m ieszkan iow ym , ja k  i  m o­
ż liw o śc ia ch  tr e n in g o w y c h  d la  
p rzy s z ły ch  u czestn ików .

D om y s tu den ck ie  In s ty tu tu  W y  
ch o w a n ia  F izy c zn e g o , m ieszczą ­
c e .s ię  poza ob rębem  B er lin a , lecz  
w 'b l i s k ie j  o d le g ło ś c i od s tad jo - 
nu zam ien ion e  być  m a ją  na m ie ­
szkan ia  d la  zaw odn iczek . W o b ec  
z ja zd u  za w od n ik ów  ze  w s zy s t­
k ich  s trcn  św ia ta , o rg a n iza to rzy  
O lim p ja d y  m yś lą  ju ż  o tem , b y  
u ła tw ić  w szys tk im  obcym  zaw od ­
n ikom  m ożn ość w za jem nego  poro 
zu m iew an ia  s ię  N ie ty lk o  w ię c
w szyscy  s ęd z io w ie  sp o r tow i, v  tow ych . na k tó rym  s tw ie rd zon o ,
lic zb ie  40. ob ow ią zan i b eda  znać, że sp o r to w cy  am eryk ań scy  tta n o -
op róc z  n iem ieck iego , ję z y k i fra n  j w ią  n a da l d la  n iem ieck ich  zaw ód
cuski i  an g ie lsk i, le c z  poza tem  n ik ów  n a jg ro źn ie js z y c h  p rzec iw -
s p ec ja ln a  o r g a n iza c ja  dokon a ła  J n ik ów  i  a czk o lw iek  n iem ieccy
w yb oru  500 m ło d z ie ży , k tóra  p rzy  j sp o r to w cy  m ogą  n a ogó ł b vć  zado  i f - ) r a im p u  h sffin
.o to w u je  s ię  do r o l i  t łu m aczów  1 w o len i z d o ty ch czaso w ych  sw ych  | \ a r a n L l J  #D’ »»U U

s tu d iu ją c  m o ż liw ie  n a jw ięk s zą  w yn ików  w  zaw od ach  m ięd zyn a - | f « » r  j L .  « t  8j, 3 & P
ilo ś ć ' ję z y k ó w  cu d zo z iem sk ich .. rod ow ych , to  p o zo s ta ły  czac do ‘Ł l i p n l  l\ U I «  •

Ja k  dotąd, n ie  s łyszy  s ie  o tem , I O lim p ja d y  m usi być^ P i ż m o w c e  dawn. 500 ob. 3 5 0
żeb y  i  p o lsk i ję zyK  b y ł w  tym  w j  jz d w o io n y c h  w y s iłk ó w  d la  zdoby-

ży  n acisk  na tr e n in g  sw o ich  ze ­
spo łów , a żeb y  i  w  r . 1936 n ie  w y ­
puścić z rąk  p rim atu .

O s ta tn ie  r e g a ty  eu rop e jsk ie  w  
L u ce rn ie  w y k a za ły  p ew n ą  s ła ­
bość ze sp o łó w  n iem ieck ich  w  ob­
sadzen iu  c zw ó rek  b ez  s te rn ik a  i 
ósem ek. W  tym  k ieru n ku  w ię c  
k ła d z ion y  je s t  w ie lk i nacisk  i 
p rz ep ro w a d za n a  b a rd zo  śc is ła  e l i 1 szeregu  
m in a c ja  p rz y s z ły ch  zaw od n ik ów .
O p in ją  n a jw y ż s z e j k la s y  re g a to w  
ców  c ieszą  s ię  b e r liń c z y c y , m a ją ­
cy  za  sobą s ze re g  m is trzo s tw  w  
reg a ta ch  k ra jo w ych .

Z grom ad zen i są on i ju ż  te ra z  w  
obozie  tren in g o w ym  w  G riinau  
pod B er lin em , g d z ie  op iek u je  się 
n im i sp ec ja ln y  tren er, pod  k tóre  
g o  k ie ru n k iem  od b yw a  s ię  lekki 
tren in g . Z a ra z  po p ra cy  zarobko­
w a ł m ło d z ie ż  zd ąża  do obozu, 
g d z ie  zam ieszicu je  s ta le , i tren u ­
je ,  a  n a w et i zran a , p rzed  w y ru ­
szen iem  do p ra cy , o d b y w a ja  s ię  
lek k ie  ćw ic zen ia . N a  l  lu te g o  
1935 r. z g ru p y  50 kan d yd a tów  
na za w o d n ik ó w  tr e n e r  m usi za­
k w a lif ik o w a ć  25 n a jlep s zy ch  i ci 
ro z ro c zn ą  ju ż  ś c is ły  tren in g . W i 
dać w ię c  z  te g o , ja k  d a lece  za le ­
żą  N iem co m  na w y s ta w ien iu  bez 
k on ku ren cy jn e j *v- t y f t  sp orc ie  

ek ipy .’

1 0  e l F m n a c y i

W  dn iu  18 lis top ad a  r . b . w  B er  

lin ie  od b y ł się s e jm ik  w ła d z  sp or  j j^nYMY LHRZEŚCLJAN5KI

r tn y . B ę „ ą  cn e  t t j  z im j s łu ży ły  
ja k o  te ren y  d ośw ia d cza ln e  d la  
tren u jących  za w od n ik ów  n iem iec  
k ich .

N a d  je z io r e m  R ie s s e r  bu du je  
s ię  ju ż  w sp a n ia ły  to i  b o b s le jo ­
wy. B u d u je  g o  inż. Z en tzy tzk i, o 
nazw isku , k tó re  b rzm i ra c ze j s ło­
w iań sko, a  n ie  germ ańsko. P o tę ż ­
ny. a tad jon  lo d o w y  p os iad a  po­
w ie r z c h n ię  30 p rzez  60 m etrów . 
H o ck e iś c i m ogą  ju ż  k o rzy s ta ć  z 
n iego , le c z  e lim in a c je  h ockeyow e 
d la  o d c ią żen ia  s tad jon u  odbędą 
s ię  na je z io r z e  R iesse r , k tó re  s t *  
n ow i id ea ln y  to r.

In o w a c ją  w  te j O lim p ja d z ie  b ę­
dą o lb rzv m ie  d w ie  sk o c zn ie : w ie l­
ka do rekordów  i  m a ła  do sk o k ó w  
k om b in ow an ych , zbu dow ana na 
w zó r  skoczn i w  H o llm en k o llen  
(N o iw e g ja ) .  W ra z ie  z łe j p ogody , 
co ró w n ie ż  je s t  je s t  z g ó r y  p r z e  
w id z ia n e  p rz en ie s ie  s ię  za w o d y  
o  k ilk a s e t m etró w  w y że j,  a  spe­
c ja ln a  k o le jk a  l in o w e  p rz e w ie z ie  
tak  zaw odnikow i, ja k  i  w idzów

P o w s ta ją  te ż  n ow e , w sp a n ia łe  
bu dow le . I  b ram a, p rz e z  k tó
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Drzewo, k óre pożera ludzi
L e g e n d y  z  w n ą t  z a  M a c a ;a s k a ru

O d d łu ższego  ju ż  czasu  w śró d  | m etró w  każdy . L iś c ie  te  m a ją  byfe

rą  w k roczą  na s ta d jon  a t le c i 40 
Postęp n a  w szy s tk ie  za w o d y  na n a rodów . B ran .a  ta  b ed z ie  zaopa- 
p ie rw s ze  m ie js ca  k oszto w ać  bę- j trzona w ie żą  75. m e t ró w . w ysokoś- 
d z ie  100 m arek , na d ru g ie  60, na^ Cj p o za tem  bu du je  s ię  ju ż  w  B et 
tr z e c ie  40 m arek . P o za tem  w y d a -| i in je z o k a z ji.-  O lim p ja d y  w spa- 
w an e  b ęd ą  k a r ty  u p ra w n ia ją c e  d 0 n ia ly  g inach , k tó ry  o trzy m a ł na- 
w stępu  n ą  od d z ie ln e , w y b ra n e  i zw ę  „D om  sportu  n ie m ie ck ie g o " .
p rz e z  w id zó w , d z ia ły  ig rzy sk , o- 
Iłm p ijsk ich , a  w ię c  osobn o na 
lek koa tle tyk ę , p ływ a n ie , s ze rm ie r  
kę, hockey , boks, w io ś la rs tw o  
i t. p. S to ją c e  m ie js ca  na je d en  
d z ień  k o sz to w a ć  b ędą  1 lu b  2 
m ark i, w  za le żn ośc i od  tego , czy 
w  dn iu  tym  o d b yw a ć  s ie  bedą 
ro z g ry w k i e lim in a cy jn e , c zy  f in a

ły.

Z a w o d y  z im ow **;
Z im o w e  za w o d y  o lim p ijs k ie  od ­

będą s ię  w  G arm isch -P a rten k ir- 
c.hen, w  A lp ach  b aw arsk ich , 
g d z ie  p rz y g o to w y w a n e  ju ż  są te-

T ru d n o  n ie  p rzyzn a ć , ze  tak  p ie  
c zo ło w ita  dDałość o  m o ż liw ie  n a j­
w y żs zy  p oziom  u rząd zeń  te ch n icz  
nych  i o rg a n iza cy jn y c h , s tan ow ić  
b ęd z ie  n ieb y w a ią  a tra k c ję  d la  
w szys tk ich  sp o r to w có w  św ia ta . 
X I  O lim p ja d a  w  ty ch  w aru n kach  
m usi w yp a ść  w sp a n ia le  i  s tano­
w ić  n ie o d p a r ty  m agn es  n ie ty lk o  
d la  sp o rtow có w , le c z  i  d la  w i ­
d zów , sp ra gn io n ych  tak  im ponu­
ją c y ch , na w ie lk ą  ska lę  D om yśla­
n e j '  im p re z  sp o rtow ych ,' P ro p a ­
gan d a  n iem ieck a  n ie  ża łu je  an i 
w ys iłk u , an i g ro sza , żeb y  o lśn ić  
obcych  p rzybyszów ,

ŚWIĄTECZNA ZNIŻKA CEN
J E D Y N Y  C H R Z E Ś C I J A N S U r  K f  I  I  T  E T  B 9  
N A  T R Ę B A C K I E J  M A G A Z Y N  M  4  K i  i m

t t r a s n o i r s h o ,  t f ę b a c f c a  f t

• N a  o k F e s  ś w i ą t e c z n y  p o n o w n i e  z n i ż a m y  c e n y

f o k !  tfawn. 400 ob. 2 2 0  
Ź i e b a k i  dawn. 350 ob. 1 7 5  
J u n a t y  dawn. 220 ob. 1 2 H

p od różn ików  i b o tan ik ów  ku rsu je  
fa n ta s ty c zn a  w ie ś ć  o rzekom em  
is tn ien iu  na M a d a ga sk a rze  d rzew  
lu d o że rc zy ch . '

P ie rw s z y  w iad om ość  tę  p rzy ­
w ió z ł p od różn ik  am erykań sk i O s­
borne. P o d ró żu ją c  po w ie lk ie j 
w ysp ie , n apo tyka ł w k ażde j n ie ­
m al w io sce  tu b y lcó w  na o p o w ia ­
dan ie  o  is tn ien iu  s traszn ych  
d rzew . Sam  n igd y  ich  w p ra w d z ie  
n ie  zobaczy ł, n a tom ias t p o tw ie r ­
d zen ie  opo n a da ń  w szy s tk ich  zna 
la z ł u m ie js c o w ych  m is jo n a rzy , 
k tó rzy  za p ew n ili go  o  is tn ien iu  
tych  d rzew . F ak t, że  ca ły  M ada­
g a sk a r  m ów i o  ty ch  s traszn ych  
ro ś lin ach , zd a je  s ię  b yć  jed n a k  
n a jlep szym  dow odem , że  w  dżun­
g la ch  w ie lk ie j  w y s p y  a fryk a ń - 
SKiej r z e c z y w iś c ie  is tn ie je  coś 
n a d zw ycza jn ego .

In n y  p od ró żn ik  i  rów n ocześn ie  
bo ta n ik  K a ro l L ic h e  s łys za ł o- 
p o w ia d a n ie  ta k iego , k tó ry  w id z ia ł 
„ lu d o ż e r c ę " .  M a  on m ieć  w ie lk ; 
p ień , p rzyp o m in a ją ck  szyszkę  so­
sn ow ą i c z te ry  l iś c ie  d łu go śc i 4

tw a rd e  ja k  skóra i  bardzo  g ru b e  
(20  —  40 cm ,). Z n a jo m y  l i c h e g o  
u jr za ł to  d rzew o , a sys tu ją c  p rzy  
c e rem on ji sk ładan ia  o f ia r y  d rze ­
w u. T rz eb a  bow iem  w ied z ie ć , że 
m u rzyn i od d a ją  d rzew u  cześć  n ie­
m al bosKą i  d o s ta rc za ją  mu „lu ­
dzi na p o ża rc ie . Z w ie rzch o łk a  
d rzew a  c iek n ie  b ez p rz e rw y  wc 
n ie ją ca  i od u rza ją ca  c iecz . M u­
rzyn i sk ła da ją  o f ia r ę  na w ie r z - ’ 
chołku d rz ew a  i zm u sza ją  , j ą  do 
n a p ic ia  s ię  te j c ie czy . JaK opo­
w ia d a  ó w  n aoczn y  św iadek , le d ­
w ie  o f ia r a  dotkn ęła  s ię  m ie js ca  
skąd c ie cz  s ię  w yd os ta je , zam knę 
ły  s ię  nad n ią  o lb rzy m ie  liś c ie . 
P o  d z ies ięc iu  m n ie jw ię c e j dniach- 
Iśc ie  zn ów  s ię  o tw o rzy ły , a  koło 
p n ia  zn a le z ion o  ju ż  ty lk o  Kości o- 
f ia r y .  . J

C h oć op o w ia d a n ia  te  w y g lą d a ­
ją  zu p e łn ie  n iep ow a żn ie  i zak ra ­
w a ją  na ba jk ę , w  p rzys z łym  rokn 
w y b ie ra  s ię  na M a d a ga sk a r  am e- 
ryk ań sa a  w y p ra w a  bo ta n iczn a  
pod  k ie ro w n ic tw em  zn an ego  u* 
c zon ego  R en d la  d la  o s ta te czn ego  
w y ja ś n ie n ia  ta jem n icy *

Wiek kuli zlensTiB
obliczalą na 1,750.900 kat

P ro fe s o r  g e o lo g j i  n a  U n iw e r-  s taw ach .
s y te c ie  w  M a n ito b ie  J. S. D e lu ry  
s tw ie rd z ił  na p o d s ta w ie  badań  i 
ob lic zeń  o p a rty ch  na a n a liz ie  
u ran itu  zn a le z io n eg o  w  ok o li­
cach  P o in t  de B o is  (m ias teczk o  
w A m e ry c e ),  że  ku la  ziem ska o- 
s ią gn ę ła  p iękn y  w iek  1.750.000 
la t.

D o  ty ch  sam ych  w y n ik ó w  do­
s z li w  sw ych  nau kow ych  p ra ­
cach  uczen i w ied eń scy  j  buda­
peszteń scy , ja k k o lw iek  o p ie ra li 
s ię  on i na in n ych  zu p e łn ie  pod-

D od ać  n a leży , że  u ran it , k tó re *  
g o  p ro fe s o r  D e lu ry  u ży ł do 
sw ych  d ośw iad czeń  je s t  n a jrza d ­
szym  m eta lem  na nąszym  g lo b ie . 
J es t to  m in e ra ł sm o łow o  -  c za r­
ny, n iep rze z ro c zy s ty  za w ie ra ją c y  
d robne ilo ś c i p ie rw ia s tk ó w  <prc 
m ien io tw ó rczych  i  g a zó w  sz la ­
ch etn ych . N a js ły n n ie js z e  je g o  pv 
k ład y  zn a jd u ją  s ię  w  Jach im d- 
w ie , w  C zech ach . P rzyp u szc za ln a  
je g o  ilo ść  na c a łe j k u li z iem sk ie j 
w y n o s i około 500 g ra m ów .

Bezgraniczna m im ś t  ludzka
Jak zarabiać w czasie kryzysu?

N a iw n o ść  lu d zk a  zaw sze  b y ła  tą  szyba  w y w ie s ił  on  m i?n ow ip  ;t
n iew ycze rp a n em  źród łem  doch o­
d ów  lucter sp ry tn ych , a le  d z is ia j 
w  dob ie  k ryzysu , gdy u czc iw e  ź ró ­
d ła  dochodu  są bardzo  o g ra n ic zo ­
ne, w y k o rzy s ty w a n ie  g łu p o ty  in ­
n ych  doszło  chyna dc m aksim um .

W  pew n ym , p ie rw szo rzęd n ym  

h o te lu  p a rysk im  n ieo s tro żn a  s łu ­
żąca  w y b iła  w ie lk ą  szybę. K o s z t  
w s ta w ien ia  n o w e j szyoy  byłby  
oyłby bardzo  duży, s łu żąca  m u­
s ia łab y  go  p ok ryw a ć  p rzez  
m ies ię cy . N a  szczęscm  p rzys zed ł 
je j  z pom ocą p o r t je r , c z ło w iek  
s ta rs zy  i  d ośw iad czon y . N a d  zb i-

kartką z  n a p isem : „S zyb ę  tę
s tłu k ła  bom ba n iem ieck a  w  1916 
roKu V W in o w a jc z y n i p rzez  cftuJ 
szy  czas  n ie  -rozum iała zu pełn ie  o 
co ' ch odz i, tym czasem  k a lk u la c ja  
b y ła  p ros ta . i ' ?-.

H ote l b y ł zam ieszkan y  g łó w n ió  
p rzez  cu d zoz iem ców  A n g lik .ów  i 
A m erykan ów ’ , sp ry tn y  p ortje irw li­
c zy ł w ięc , że  „p a m ią tk a  h is to ry ­
c zn a "  z czasów  w o jn y  m oże  ich

J .  B. P r ’ e s f ^ v
1 7 1  w id z i s ie  tv lk o  d ob roć  i p iękn o. W y d a w a ł s ię  ..samemu j P e e z  k ró tk ą  c h w ilę  pan iw a ło  m lczćn re . K in n ey - 

}  tobie p o tęgą , czu l s ię  zdo ln ym  ao n a p isan ia  w ie lk ie g o , o w i d re iz c z  p rzerażen ia  p rzeb ieg *  pc p ieca m i: a nuż?... 
sp an ia łego  artyKu łu , god n ego  H a la  K in n ey a . | A le  n ie, tak ie  r z e c z y  m e  zd a rza ją  się , p rz yn a jm n ie j

N a  u lic y  ro z le g ła  s ię  s y ren a  p r z e je żd ża ją c e j; s t r a ż } , jem u  
o g n io w e j. W s zy s c y  p o b ie g li do d rzw i w y jś c io w y ch . Al< 1 —  Z res z tą , —  p rz e rw a ł m ilc z en ie  k om iw o ja że r, z od-
na n ięb ie  n ie  b y ło  n ig d z ie  w id a ć  łu n y  poża ru . ru ch ow ym , och ryp łym  ch ichotem , —  je ż e l i  n a w et wy-

  Z a ło ży łb ym  się , że  to  fa łs z y w y  a la rm . jo w ie -  buchnął poża r, to  i tak  ja  go  n ie  zgaszę . P ó k i co, na-
BCII.IATER

M im o  w szy s tk ie  ró żn ic e  p ra co w a li o s ta te czn ie  oba j 
w jed n ym  zaw od zie , w ię c  ro zm ow a  p o to c zy ła  s ię  g ładko  
i w eso ło . K in n ey  o p o w ia d a ł o stosunkach  d z ien n ik a r­
sk ich  w  L on d yn ie , a Chanton , k tó rego  n ie  trzeb a  by ło  
do te g o  zach ęcać , m ów ił o  sp raw ach  m ie jscow ych .

N ie  m ieszk a ł s ta le  w  U ttertu n ie , a le  w ie d z ia ł sporo Q„ n io^ a y I A n g l j i .  C zy ' za u w a ży liś c ie  z ja k ą  szybkośc ią  
o  tem  m ieśc ie  i n a k re ś lił K in n ey o w i w c a le  b a rw n y  o u J z ia j p rz e Ie c ia ł koło  h o te lu ?  W  k tó rą  s tron ę  p o jech a -
ob ra z  tu te js zy ch  s tosunków . Jak eś sp raw y sam orzą- j . ? __  sp y ta ł je d n e go  z lu d z i p o d p ie ra ją cy ch  śc iany
dow e, K in n ey  n ie  w ie d z ia ł d ok ładn .e  ja k ie  i m ało s;ę

d z ia ł k tó ry ś  z gośc i.
—  M am  n a d z ie ję  —  o d p a r ł d ru g i*

—  Ja  tam  lu b ię  p a trze ć  na p oża r.

p ije m j s ię . —  I  w szyscy , ja k  p rzys ta ło  p ra w d z iw ym  
m ężczyzn om , w r ó c il i  na sa lę.

; Z a d zw o n ił te le fo n . D o K in n eya . T e le fo n o w a ł je g o

zresz tą  o  to t r o s z c z y ł ) ,  s p ro w a d z iły  C han tona teg o  po­
p o łu d n ia  do U tte r to n u , g d z ie  m ia ł w ie c zo rem  spotkać 

o ię  z jed n ym  z rad n ych  m iejsk ich ,

sp y ta ł je d n ego  
N a d  kanał.

—  S ły s zy c ie ?  N a d  kana ł T a m  g d z ie  są fa b ryk i...
—  M a te r ja łó w  w yb u ch o w ych ?  C o? —  sp yta ł K *n ney , 

co m ó w ił mu s zo fe r .

  K ie  w  tem  m ieśc ie , t u  je s t  zb y t n ie b e z p ie c z n ie . ' now y zn a jom y  C h an ton :
D la te go  są zaw sze  w  p ogo to w iu . T o  n a jlep s za  s h a z ;  N ie c h  pan  posłucha, pan ie  red ak to rze , m am  tu ­

ta j coś d ob rego . M oże  to d ia  . pana za  m ało, a le  m n ie  
s ię  w y d a je , że  to  bardzo  dobry  kaw a łek . P an  n .e w eźm ie  
m i za  z łe . że d zw o n ię ?  ' 1

—  A le  skądże. W ię c  o  cóż ch o d z i?

—  Jestem  w  fa b ry c e  Z w ią zk u  P rod u k tów  W ę g lo ­
w ych . F a b ry k u ją  tu  z  w ę g la  coś w  rod za ju  n ? fty , na­
zw a li to w ę g lin em  O tó ż  m u sia ło  być  k ró tk ie  sp ięc ie , c zy  
coś tak iego , no i w ybu ch n ą ł poża r, a g d yb y  jed en  m ło ­
dy c z łow iek , co tu p ra cu je , n a tych m ias t n ie  z ro b ił po­
rządku  s iek ie rą , o lb rzym i zb io rn ik  z w ę g lin e m  w y le ­
c ia łb y  w  p o w ie tr z e  i B ó g  w ie  coby  s ię  potem  sta ło .
Z  nas w szy s tk ich  n ie  b y łoby  ś ladu . M ó w ię  ca łk iem
se r jo . 'W  fa b ry c e  obok  m a ją  d jab e lsk i ja k iś  p ro-

b a rd z ie j w yb u ch o w y  od  tego ,

i t i U i l j L . i l  m i e j ^

P r z e s z l i  na da isze  szk lan eczk i w h isk y  do p a la rn i ( Pr  w ła ś n i  . N ie  zd a je c ie  sob ie  sp ra w y  panow ie/  że 
i  K in n ey  w c ią ż  p od n ieca ł sw ego  to w a rzysza  do o p o rn a - , t  d o .y ć  do po ,o w y  do u ie-
Jam a, w  n a dz ie i, z e  m oże  z ty :h p r z j .adąow ych  u ryw - ^  / a otęfcl> Ja n ie  iartu ję.
k ów  lok a ln ych  w iad om ostek  i p lo tek  wy-mm się  w r e s z c ie . , . . . .. . __
tem at do e fek to w n e g o  artyku łu . K ilk a k ro tn ie  p rzypo-|  —  L e p ie j  sehow ac s ię  do p iw n u „ ,  p ręd  .
m ina l sob ie , ze d o tych czas  n ie  d zw o n ił do S h u k lew or- ła ł ze  śm iechem  jed en  z  k o m iw o ja że ró w , 
tha a le  za  k a źd jm  razem  m ia ł ja k ą ś  w ym ów k ę , żeby —  M oże  e ię pan śm iać, i le  się panu pu lobu, a le  za-^ 
n ie  p ó jść  do te le fo n u . -p ew n iam  pana, że  tc  ca łk iem  n ie  je s t  za tn  A’ ne, jżksp io  jdu k t, zn a czm e

O d z ie w ią te j w ie c zo rem  C han ton  o zn a jm ił, że  m usi d u ją ca  g a zo w n ia  w y g lą d a ła b y  ja k  m a jó w k a  szko ln a  .w ię c  ja k b y  to w szys tk o  razem  puknęło  -  z  m ia-

I  r z e c z y w iś c ie  te g o  sam ego 
je s z c z e  w ie c zo ru  p iz e d  zb itą  s zy ­
bą zeb ra ła  s ię  g ru p k a  m ieszkań ­
ców  A lb io n u , d ysk u tu ją cych  z o- 
ż yw ien iem  nad w a r to śc ią  te j  w o ­
je n n e j pam ią tk i. Jeden  z  A n g l ;- 
ków , zap a lon y  zb ie ra cz  oso b liw o ­
ści, posun ął s ię  ta l: da leko, że
w z ią ł sob ie  k aw a łek  szyby  na pa- 

i m iątkę, in n i p oszli za  je g o  p rzy ­
kładem .

A le  w te d y  z ja w ił  s ię  p o r t je r . 
g o rąco  p ro te s tu ją c  p rz e c iw  żab ie  
ran iu  w a r to ś c io w e j pam ią tk i. D o ­
p ie ro  po d iu g ich  ta rg a ch  zg o d z ił 
s ię  n ie  iść  do d y re k c ji ze sk a rgą  
za cenę su tego  ba rdzo  napiw ku . 
H is to r ja  w  c ią gu  ty go d n ia  po­
w tó rz y ła  s ię  k ilk a  ra zy . A n g lo -  
sasi za rów n o  'zza  kanału , ja k  i 
z za  oceanu  ok aza li s ię  n iem a l 
w szy scy  zb ie ra cza m i osob ln sosc i. 
Z n ap iw ków  ch y try  F ra n c u z -n ie ­
ty lk o  w p ra w ił  s tłu czon ą  szybę- 
a le  je s zc ze  zeb ra ł w ca le  o k rą g łą  
sum kę d la  s ieb ie  i sw e j p ro tego  
w an e j.

p rz e rw a ć  k o le jk i w h isky , aby s ię  spotkać ze  sw jfm  ra d ­
cą, i o b ie cyw a ł ja k n a js z y b c ie j p o w ró c ić . K in n ey  n ie  
b y ł jed a n k  osam otn ion y, g d y ż  p a la rn ia  w y p e łn iła  s ię  
p r z e i ten  czas gośćm i, a że ju ż  dobrze p op ili —  dzien- 
n iK arz był g o tó w  do ro zm ow y  p ra w ie  z każdym .

B y ł w  tem  rozkoszn em  stad jum , k iedy  s ię  ju ż  n ie  
p am ię ta  o c a łe j p rz y k re j r ze czyw i stości, a  w okó ł s ieb ie

p rz y  tem , coby  s ię tu  d z ia ło . P a m ię ta c ie , co s ię  zda- r ia  n ie  zo sta łb y  k am ień  na kam ien iu . N o , no, m am y 
rzs ło  n ied aw n o  w  N iem c ze c h ?  T u ta j b y ło b y ,taksam o, j szczęśc ie , że  je s zc ze  ży jem y . T e n  m ło d z ien ie c  u ra to w a ł 
j/ ż d i  n ie  je s z c z e  g o r ze j. N a w e t  n ie  po trzeba  do te g o  n o -, nas od  śm ierc i. Sam  m a ty lk o  tro ch ę  p op arzon ą  rękę. 
żaru . W y s ta r c z y  k ilk a  isk ierek , a w  pó ł m in u ty  U tte r -  I  w ie  pan, to c zy te ln ik  „T r y b u n y " ,  n a w e t ł p ren um era- 
ton  zam ien i się w  k ra te r  w u lkan u . N ie  w ied z ie lib y śm y  to r . P o w ie d z ia ł m i to w ła śn ie . M am  w ra żen ie , że  z tego  
n a w et o tem  n ic  a  n ic :  zb y t szybko c jsn ę łob j nam i ć a  s ię  z ro b ić  dużą rzeca.

o śc ian ę. - c *

m m "  e l
T y lk o  U nas gruby i k-. itka za t o »  

r ę  z dostawą / g O F  
dop iw n icvzł. ■
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